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T R E Ś Ć : O kompetencje Komisyj lotnych.—Egzaminy niższych funkcjonariuszy pocztowych.— Częściowa realizacja należytoścł ubocznych.
Z Komitetu budowy uzdrowisk. — Uproszczenie manipulacji zleceniowej. — Ze świata poczty. — Z działalności Żarz. Gł. — Z życia 
Związku. — Różne. — Co słychać z przeszeregowaniem. — Co się dzieje w Krakowie. — Z żałobnej karty. — Ogłoszenia.

0  KOMPETENCJE KOMISYJ LOTNYCH
Zarządzeniem z dnia 10 lutego 1927 r. 

Nr. 5124,VI/26 ogłoszonem w Dzienniku 
Urzędowym M. P. i T. Nr. 7 z 27 r., poz. 
26 ustanowione zostały komisje lotne dla 
przeprowadzania doraźnych dochodzeń i 
rewizyj w ambulansach pocztowych oraz 
urzędach i agencjach pocztowych, z powo
du nadużyć z przesyłkami pocztowemi.

Pierwszą taką komisję utworzono przy 
urzędzie Warszawa 2, udzielając jej pełno
mocnictw do działalności na terenie okrę
gu Dyrekcji Warszawskiej, a w miarę po
trzeby, także poza obszarem tej Dyrekcji.

Rok mija od czasu wydania tego zarzą
dzenia, rok więc działają już komisje 
lotne.

Przyjrzyjmy się więc rocznemu bilan
sowi tej działalności.

Bilans pracy komisji lotnych należy 
rozpatrywać zarówno z punktu widzenia 
interesu służbowego, jakoteż interesu, a 
w szczególności praw, pracowników P. 
T. i T.

Niewątpliwie, że myślą przewodnią a- 
utorów wymieninonego na wstępie zarzą
dzenia było dążenie do zlikwidowania lub 
choćby znacznego zmniejszenia liczby 
nadużyć, drogą doraźnej kontroli pra
cy w poszczególnych ambulansach 
i urzędach pocztowych, przeprowadza
nia szybkich dochodzeń w wypadkach 
uzasadnionych podejrzeń i t. p. I tu, jeżeli 
chodzi o ilość nadużyć wykrytych bezpo
średnio przez komis c lotne, należy stwier
dzić, że ilość ta jest bardzo mierna jeżeli 
nie zupełnie znikoma nawet. Większość 
bow;cm nadużyć, które zostały ujawnione, 
wyszły na jaw albo post factum i komisje 
lotne zjawiały się już po dokonaniu czynu, 
albo też ujawniały się przez splot innych 
okoliczności z istnieniem komisji lotnych 
nic wspólnego nie mających. Szereg zaś 
nadużyć ujawniły dochodzenia inspekto
rów pocztowych. Z punktu więc widzenia 
interesów służbowych komisje lotne nie 
dają tego rodzaju wyników, aby im można 
było nadać, że się tak wyrazimy, miano 
aparatu przeciwwagi nadużyciowej, o co

jednak przedewszystkiem wszak w tym 
wypadku chodziło.

Z drugiej strony, jeżeli chodzi o prawa 
personelu, zarządzenie o komisjach lot
nych, a w szczególności metody postępo
wania tych komisyj, wywołały wiele roz
goryczenia w szeregach pocztowców, na
leży przyznać, rozgoryczenia nzasadnio- 
nego. Mamy tu na myśli przedewszystkiem 
rewizje osobiste pracowników, dokonywa- 
wane częstokroć wbrew ich woli, z po
gwałceniem konstytucyjnych i prawno - 
osobowych postanowień o nietykalności 
osobistej obywatela i funkcjonariusza pań
stwowego.

Rewizje te stawiają pod znakiem za
pytania cały ogół funcjonarjuszów poczto
wych i narażają na szwank dobre imię 
jednostek, gdyż nawet w wypadkach u- 
jemnego wyniku rewizji, odium domysłów, 
szeptów i plotek spada zawsze na rewido
wanego, pomimo, że może być najniewin- 
niejszym nawet człowiekiem, gdyż rewi
zje te następują przeważnie nie na skutek 
sprecyzowanych i ustalonych, podejrzeń 
dotyczących określonego faktu, lecz 
są zazwyczaj dokonywane bez okreś
lonego bliżej powodu i racji. Wszel
kie kontr - wywody, źe o ile re
wizja nic dała wyniku jest to dowodem, 
że dany osobnik jest uczciwym, nie mogą 
być brane poważnie w rachubę, gdyż tak 
czy inaczej, fakt rewizji zaistniał, tak czy 
inaczej, pracownik przeżywał niewinnie 
ciężką krzywdę moralną, tak czy inaczej, 
w jego środowisku mówią o tem przez 
dłuższy czas i wysnuwają przeróżne do
mysły, a szczególniej, jeżeli rewizja była 
dokonana i w mieszkaniu, nikt nie zdoła 
przekonać sąsiadów rewidowanego, że re
wizja odbyła się ot tak sobie i że dotknię
ty nią funkcjonariusz jest nic nie winien. 
Krzywda moralna więc, jest tu bezspornie 
oczywistąl

W tym stanie rzeczy, kiedy z jednej 
strony na istnieniu komisji lotnych interes 
służbowy nie zyskuje nic, albo bardzo nie
wiele, a z drugiej strony, przez dokonywa
nie rewizyj osobistych, personel jest mo

ralnie pokrzywdzony, należy bliżej przyj
rzeć się samemu zarządzeniu, ażeby wy
wnioskować czy samo zarządzenie, jako 
takie, upoważnia organa komisji do prze
prowadzania tych rewizyj.

Powołane na wstępie niniejszego ar
tykułu zarządzenie, w ustępie pierwszym, 
określającym cel powołania i kompetencje 
komisji, głosi wyraźnie, że komisje lotne 
powołuje się „dla przeprowadzania doraź
nych dochodzeń i rewizyj w ambulansach, 
urzędach i agencjach pocztowych, z powo
du nadużyć pocztowych".

W zarządzeniu więc o utworzeniu ko
misji lotnych nie znajdujemy ani słowa 
o rewizjach osobistych pracowników, a tyl
ko „o rewizjach w ambulansach, urzędach 
i agencjach pocztowych" jako takich. 
Brzmienie tego zarządzenia jest zbyt jasne, 
aby mogło nastręczać jakiekolwiek bądź 
wątpliwości, nawet dla laika w wywodach 
prawnych. Przeprowadzanie więc rewizyj 
osobistych pracowników na zasadzie tego 
zarządzenia jest oczywistem przestawie
niem faktu, jest oczywistem przekrocze
niem kompetencyj komisji lotnych.

Gdoyby jednak znalazł się ktoś, ktoby 
na tę oczywistą sprawę zechciał zapatry
wać się inaczej, musielibyśmy mu odpo
wiedzieć, że Ministerstwo Poczt i Telegra
fów wydając zarządzenie o komisjach lot
nych nie miało i nie mogło mieć na myśli 
rewizji osobistej pracowników, a to z na
stępujących względów natury prawnej:

Ani tymczasowe przepisy służbowe 
dla urzędników państwowych z r. 1918, 
ani Ustawa o państwowej służbie cywil
nej z r. 1922 (notabene nie obowiązująca 
funkcjonarjuszów ruchu), ani też ustawy 
pragmatyczne państw zaborczych (austr
iacka i pruska, którym podlegają funkcjo
nariusze pocztowi na terenie Małopolski 
i Ziem Zachodnich) nie upoważniają Pań
stwa do przeprowadzania osobistych re
wizji pracowników państwowych, jakiemi 
są pocztowcy.

Rewizje osobiste byłyby możliwie je
dynie w stosunku do pracowników kon
traktowych lub zgodzonych chwilowo (np.
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robotników), lecz również jedynie w tym 
wypadku, jeżeli w kontrakcie figurowała 
by odnośna klauzula, lub też w ustnej u- 
mowie (dla robotników) byłaby przewi
dziana.

Żadnych ograniczeń praw, nieprzewi
dzianych w pragmatykaęh, w stosunku do 
pracowników z nominacji (państwowych), 
żadne zarządzenie władzy wprowadzić nie 
może i nawet ewentualna zgoda tych pra
cowników, na te ograniczenia jest bez zna
czenia wobec publiczno - prawnego cha
rakteru stosunku jaki zachodzi między 
Państwem a pracownikami państwowemi.

Zresztą procedury karne obowiązujące 
w Polsce przewidują jedynie rewizje oso
biste w związku z poszukiwaniami w cał
kiem sprecyzowanej sprawie (np. kradzie
ży 20 dolarów z listu do Jana Jackowskie
go zam. w Warszawie przy ul. Zielnej 66 
m. 7), a ponadto poszukiwania te mogą być, 
z prawem przeprowadzanina rewizji oso
bistej, dokonywane w Polsce tylko przez 
policje państwową lub też organizacje po
licji specjalnej (np. swego czasu straż ko
lejowa), straż pograniczną, straż celną, 
żandarmerję, wyjątkowo wojsko, straż 
skarbową i t. p., przyczem i policja pań
stwowa i inne organizacje policji, rewizji 
osobistych dokonywują z zastosowaniem 
przepisów procedury karnej, a organiza
cje policji specjalnych tylko w granicach 
poruczonego im ustawowo zakresu dzia-

Komisje lotne na mocy żadnego aktu 
ustawodawczego do żadnej z wymienio
nych kategorji zaliczone być nie mogą, nie 
mogą więc mieć żadnych uprawnień poli
cji, żandarmerji i t, p.

Rewizji osobistych osób podejrzanych 
przeprowadzanych wyjątkowo w drodze 
prewencji mogą dokonywać również tylko 
policja, lub, w swoim zakresie działania,* 
odnośna specjalna organizacja policyjna, 
a nie komisje lotne,

Jednak właśnie pracownicy państwo
wi mogą mieć prawo być nawet przed la
kierni rewizjami zabezpieczeni.

Dlatego też i Ministerstwo Poczt i Te
legrafów wydając zarządzenie o komisjach 
lotnych nie umieściło w nim klauzuli o re
wizjach osobistych pracowników, gdyż u- 
mieszczeme takiej klauzuli nie znajdowa
łoby żadnej podstawy prawnej.

Wychodząc z powyższego należy 
stwierdzić, że dokonywanie przez ko
misje lotne rewizji osobistych pracowni
ków jest przekroczeniem kompetencji 
tych komisji, wynikłem zapewne wbrew 
tendencjom autorów zarządzenia, wobec 
czego spodziewamy się, że Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów wyda uzupełniające 
zarządzenie, wyjaśniające komisjom lot
nym ich właściwy zakres działania, zgod
ny z duchem obowiązujących w Polsce 
•ustaw.

Jeżeli jednak przy tej okazji czynniki 
miarodajne, bilansując wyniki rocznego 
działania komisji lotnych, porównają zni
kome rezultaty wykrywania nadużyć bez
pośrednio przez komisje lotne z kosztami 
z utrzymania tych komisji wynikłemi, oraz 
z niesłychanem rozgoryczeniem jakie 
działalność tych komisji wywołała i' wy
wołuje, być może dojdą do przekonania, 
że nietylko rewizje osobiste pracowników 
winny być zaniechane, ale wogóle i ko
misje lotne nie mają więcej racji bytu.

Być może... Oczekujemy!

EGZAMINY NIŻSZYCH FUNKCJONARIUSZY 
POCZTOWYCH

W Dz. Urz. Min. Poczt Nr. 39 z dnia 21 
grudnia 1927 r. ogłoszono zarządzenie w 
sprawie fachowych egzaminów niższych 
prac, pocztowych.

Zarządzenie to należy powitać z uzna
niem, gdyż reguluje ono tę kwestję jedno
licie r.a całym obszarze Państwa, określa 
dokładnie program egzaminu, oraz zawie
ra pouczenie o sposobie ubiegania się 
o dopuszczenie do złożenia egzaminu.

Poniżej zamieszczamy to zarządzenie 
w całości, jako obecnie szczególnie aktu
alne i obchodzące poważną ilość naszych 
członków, dla których Dzienniki Urzędo
we są prawie niedostępne. Radzimy więc 
zainteresowanym Kolegom przedruk ten 
przechować.

Odnośnie § 2 zamieszczonego poniżej 
zarządzenia nadmienić musimy, iż dąże
niem naszem było, ażeby niższy fiunkcjo- 
narjusz pocztowy, który do złożenia egza
minu nie zostanie dopuszczony, lub też 
egzaminu nie złoży, mógł osiągnąć XII 
grupę płac, czyli, że dopiero uzyskanie XI 
grupy zawisłem być miało od złożenia fa
chowego egzaminu. Wyraz temu dążeniu 
daliśmy v/ art. 14-tym naszego projektu 
pragmatyki (nowela do art. 107 pragm. 
ogólnej)/ oraz w punkcie „E" naszego me- 
morjału do Pana Ministra Poczt w spra
wie przeszeregowania (Projekt -agma- 
tyki i memorjał w sprawie przeszeregowa
nia przedrukowaliśmy w Nr. 12—13 
„Poczty" z dnia 1 Iipca 1927, zatem każ
dy może o tem przekonać się.). Niestety, 
Związek Niższych Prac: Pocztowych, 
z przvczyn bliżej nie znanych nam, oraw- 
dopodobnie nie orjentując się należycie 
i nie doceniając praktycznego znaczenia 
wysuniętego przez nas postulatu fa może 
na przekór nam?) zgodził się na ustano
wienie egzaminu, jako warunku, już przy 
przejściu z grupy XIII do XII. Zatem musi
my stwierdzić, że zwyciężyło stanowisko 
Związku Niższych Prac. Poczt, czemu 
zresztą nie bardzo się dziwimy i nie za
zdrościmy takiego „sukcesu", bo wiado- 
mem jest powszechnie, że ten, kto mniej 
domaga się, zawsze chętniej jest słu
chany.

W konsekwencji jednak tego niezro
zumiałego dla nas stanowiska Zw. Niż
szych Prac. Poczt, b. znaczną ilość niż
szych prac, poczt., którzy egzaminu nie zło
żą lub też nie zostaną do egzaminu do
puszczeni, zakończy swą karjerę na XIII 
grupie, gdyż ilość stanowisk w grupach od 
XIII do X-tej będzie ograpiczona, co wi
doczne jest z treści § 3 (ustęp'drugi) i § 9, 
oraz z przepisów wykonawczych do § 1. 
Ogół niższych pracowników odczuje to 
w niedalekiej przyszłości i będzie miał 
o jeden dowód więcej, że tworzenie od
rębnych „secesyjnych" związków w jed
nym zawodzie zawsze wychodzi na nieko
rzyść pracowników.

ZARZĄDZENIE.
W sprawie zawodowego egzaminu służbo

wego dla niższych lunkcjonarjuszów
poczłowo-telegraficznych.

§ I-
Dla niższych funkcjonarj uszów pocz- 

towo-tełegraficznych, zatrudnionych w wy
konawczej służbie pocztowo-telegraficz- 
nej ustanawia się zawodowy egzamin służ

bowy według zasad niżej wyszczególnio
nych.

§ 2.
Uzyskanie przez niższego funkcjonar

iusza uposażenia XII lub wyższej gruny 
lub też jakiegokolwiek stanowiska kwalifi
kowanego wzgl. samodzielnego, zaszere
gowanego do niższej niż do XII grupy upo
sażeniowej — zawisłem jest od złożenia 
egzaminu, objętego niniejszem zarządze
niem.

§3.
Do egzaminu dopuszcza się niższvch 

funkcjonarjuszów stałych fetatcwvch) ma
jących przynajmniej lat 5 czynnej służby 
pocztowo-telegraficznej i dobrą kwalifika
cję służbową.

O dopuszczeniu do egzaminu rozstrzy
ga Dyrekcja Poczt i Telegrafów na pisem
ną prośbę niższego funkcjonariusza, wnie
sioną w drodze służbowej, a zaopiniowa
ną przez bezpośredniego przełożonego.

§4.
Egzamin składa się przed Komisją 

Egzaminacyjną, ustanowioną przez Dy
rekcję Poczt i Telegrafów z pośród pod
władnych urzędników.

Komisja Egzaminacyjna składa się 
z Przewodniczącego, 2-ch członków egza
minacyjnych i protokolanta.

Przewodniczący jest zarazem egzami
natorem jednej z grup egzaminu.

Egzamina odbywają się zasadniczo 
w siedzibie Dyrekcji Poczt i Telegraiow.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów może wy
znaczyć miejsce odbywania egzaminów 
w siedzibie większych urzędów pocztowo- 
telegraficznych, o ile wskaz^..,ji to jest ze 
względu na liczbę zgłoszonych do egzami
nu niższych funkcjonarjuszów, pełniących 
służbę w pobliżu danego urzędu poczto- 
wo-telegraficznego.

Uznaniu Dyrekcji, pozostawia się, czy 
Komisja dla egzaminów odbywanych 
w siedzibie urzędów pocztowo-telegraficz- 
nych ma składać się z tych samych człon
ków egzaminacyjnych, którzy wyznaczeni 
są dla egzaminów odbywanych w siedzi
bie Dyrekcji, czy też z pośród urzędników 
odnośnego urzędu pocztowo-telegraficz- 
nego.

W każdym razie przewodniczyć Komi
sji Egzaminacyjnej w urzędach ma Prze
wodniczący Komisji dla egzaminów od
bywanych w siedzibie Dyrekcji.

§ 5.
Egzamin się składa z części pisemnej 

i ustnej.
Egzamin pisemny odbywa się przed 

egzaminem ustnym w lokalu urzędowym 
pod nadzorem jednego z egzaminatorów 
lub innego wyzn&czonego urzędnika.

Ocenę wypracowania pisemnego wy- 
daje Komisja większością głosów. Egza
min pisemny może się odb-wać równo
cześnie z większością kandydatów.

Czas trwania egzaminu pisemnego mo
że wynosić najwyżej 4 godziny.

Tematem wypracowania pisemnego są 
zadania pojedyncze z zakresu przedmio
tów egzaminu ustnego.

§6.
Egzamin ustny rozpoczyna się bądź 

bezpośrednio po egzaminie pisemnym, bądź 
w dniach następnych, może się odbywać 
równocześnie najwyżej z 5-ma kandyda
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tami i trwać może najdłużej jedną godziną 
w stosunku do jednego kandydata.

§ 7.
Przedmiotami egzaminu ustnego są: 

G r u p a  I.
SPRAWY OGÓLNE, ORGANIZACYJNO- 

OSOBOWE.
Ogólna znajomość Konstytucji Pań

stwa.
Władze i urzędy państwowe oraz sa

morządowe ze szczególnem uwzględnie
niem organizacji Zarządu Poczt.-Tel.

Zasadnicze postanowienia przenjgów, 
normujących stosunek służbowy funkcjo- 
narjuszów państwowych, a w szczegól
ności pocztowych.

Istotne i zasadnicze postanowienia 
przepisów o uposażeniu, o dyscyplinarnej 
i matcrjalnej odpowiedzialności, o zaopa
trzeniu emerytalnem f unie j ona-,’^szów 
pocztowych.

Umundurowanie niższych funkcjonar- 
juszów i należytości uboczne w służbie 
pocztowej.

G r u p a  II.
GEOGRAFJA I ORGANIZACJA 

TRANSPORTU POCZTY.
Państwa europejskie, ważniejsze pań

stwa pozaeuropejskie i ich najważniejsze 
miasta.

Podział polityczny Państwa Polskiego, 
ważniejsze miejscowości w Polsce.

Sieć kolejowa w danym okręgu dyrek- 
cyjnym i główne Iinje kolejowe w całym 
kraju z uwzględnieniem stacyj węzłowych 
i granicznych.

O rien to w an ie  s ię  n a  m apie  po łączeń  
pocztowych-

Systemy przewozu poczty na kolejach 
i gościńcach.

Przepisy o konwojowaniu poczty na 
kolejach i gościńcach oraz o ochronie prze
syłek pocztowych w czasie transportu 
i  podczas przechowywania w urzędach.

Rodzaje odsyłek, sposób ich otwierania 
i zamykania, przygotowanie poczty do od
prawy, wymiana ładunku pocztowego, 
służba przeładowcza.

Skrzynki pocztowe.
Umiejętność wypełniania dokumentów 

przewozowych i orjentowanie się w pod
ręcznikach komunikacyjnych.

G r u p a  III.
SŁUŻBA RUCHU.

Rodzaje przesyłek pocztowych, prze
syłki wyłączone od przewozu pocztą i wa
runkowo dopuszczone do przewozu.

Służba nadawcza i oddawcza.
Taryfa pocztowa, praktyczne oblicza

nie należytości taryfowych.
Tajemnica listowa i urzędowa.
Instrukcja dla listonoszów ze szczegól

nem uwzględnieniem doręczania przesy
łek wartościowych, pieniężnych i zleceń.

Doręczanie zastępcze.
O firmach i pełnomocnictwach.
Doręczanie pism sądowych i innych 

urzędowych za dowodem doręczenia.
Postępowanie z niedoręczalnemi prze

syłkami w zakresie niezbędnym dla służ
by niższych funkcjonarj uszów.

Tajemnica korespondencji telegraficz
nej i telefonicznej.

Rodzaje telegramów, zasady taryfy te
legraficznej i telefonicznej.

Nadawanie i doręczanie telegramów,

należytości dodatkowe pobierane przy do
ręczaniu.

§ 8.
Komisja Egzaminacyjna w razie uzna

nia wypracowania pisemnego za udatne 
stwierdza po odbyciu egzaminu ustnego 
ogólny wynik z równoczesnem uwzględnie
niem pisemnego i ustnego.

Jeżeli 'Komisja Egzaminacyjna uzna 
jednomyślnie wypracowanie pisemne za 
nieudatne uważa się egzamin za niezłożo- 
ny i bez egzaminu ustnego oddala się kan
dydata ze stopniem niedostatecznym.

Wynik egzaminu oznacza się stopnia
mi: bardzo dobry, dobry, dostateczny i nie
dostateczny.

Uchwały Komisja Egzaminacyjnej są 
ostateczne i zapadają większością głosów. 
Przewodniczący głosuie ostatni.

§9 .
Kandydat, który nie złożył egzaminu 

poraź pierwszy może być dopuszczony 
do ponownego składania egzaminu naj
wcześniej po upływie sześciu miesięcy. 
Okres czasu, po upływie którego kandydat 
może ponownie poddać się egzaminowi 
określa Kom>gzaminacyjna w uchwale.

Kandydat, który dwukrotnie nie złożył 
egzaminu może być jeszcze raz dopusz
czony do egzaminu tylko w wypadkach 
zasługujących na szczególne uwztflędnie-

Z przebiegu egzaminu sporządza się 
protokół, do którego wpisuje się skład Ko
misji Egzaminacyjnej, tematy wypracowań 
i odpowiedzi, wreszcie uchwały Komisji 
Egzaminacyjnej o wyniku egzaminu.

8 u.
Wynik egzaminu ogłasza Przewodni

czący  bezpośrednio  po pow zięciu uchwały. 
Jako dowód poddania się egzaminowi kan
dydat otrzymuje świadectwo urzędowe, 
wystawione przez Komisję wedłu** dołą
czonego wzoru.

Świadectwo ma być podpisane przez 
Przewodniczącego Komisji i egzaminato
rów, tudzież opatrzone pieczęcią urzę
dową.

§ 12.
Egzaminowanie jest bezpłatne. Kandy

datom, którzy pełnią służbę poza siedzibą 
Komisji i poddają się egzaminowi po raz 
pierwszy należą się normalne koszta pod
róży według obowiązujących przepisów.

W razie ponownego składania egzami
nu nie przyznaje się kandydatowi żadne
go odszkodowania.

§ 13.
Termin składania, egzaminu wyznacza 

Dyrekcja Poczt i Telegrafów według po
trzeby wynikłej z ilości zgłaszających się 
do egzaminu kandydatów i podaje termin 
do wiadomości kandydatów za pośrednic
twem bezpośrednio przełożonego urzędu. 

§ 14.
Zarządzenie wchodzi w życie z dniem 

ogłoszenia.
Z dniem tym tracą moc dotychczas 

obowiązujące przepisy wydane w przed
miocie unormowanym niniejszem zarzą
dzeniem.

Funkcjonariusze niżsi pozostający w 
chwili wejścia w życie niniejszego zarzą
dzenia na stanowiskach kwalifikowanych 
lub samodzielnych, względnie posiadają
cy uposażenie XII lub wyższej -'rupy bę
dą obowiązani poddać się niniejszemu 
egzaminowi tylko w tym wypadku, o ile- 
by mieli być posunięci do wyższej ''rupy

uposażeniowej od posiadanej w chwili 
wejścia w życie niniejszego zarządzenia, 
a nie złożyli egzaminu na podstawie do
tychczas obowiązujących przepisów.

MINISTER:
(—) Bogusław Miedziński.

PRZEPISY WYKONAWCZE.
Do § 1. Aż do czasu ustalenia stano

wisk kwalifikowanych przez zarządzenie 
wykonąwcze do mającej się uchwalić pra
gmatyki służbowej dla funkcjonarjuszów 
urzędów wykonawczych — pozostawia się 
swobodnej ocenie Dyrekcji P. i T., które 
stanowiska należy uważać za kwalifiko
wane.

Do § 4. Egzaminowanie w siedzibie 
urzędów należy wyznaczyć jeżeli do egza
minu zgłosi się najmniej 10 kandydatów, 
których miejsce służbowe jejt bliżej da
nego urzędu, niż siedziby Dyrekcji P. i T.

Do § 12. O ile w zarżądzeniu inaczej 
nie postanowiono mają zasady ustalone 
dla egzaminów kandydatów na stanowiska 
urzędników służby wykonawczej (prakty
kantów) — analogiczne zastosowanie i do 
egzaminu składanego na podstawie tego 
zarządzenia. W szczególności odnosi się 
to do wynagrodzenia Przewodniczącego, 
egzaminatorów i protokolanta, którym 
przypada to samo wynagrodzenie, jakie 
pobierają te same osoby przy egzaminie 
na urzędników służby wykonawczej.

Do § 13. W zawiadomieniu o terminie 
egzaminu należy wskazać zarazem i miej
sce mającego się odbyć egzaminu.

Do § 14. Celem umożliwienia kandyda
tom przygotowania się do egzaminu obję
tego niniejszem zarządzeniem uznaje się 
podręcznik wydany przez asesora Dyrek
cji Poczt i Telegrafów w Lublinie Włady
sława Pisza za najwłaściwszy do tego przy
gotowania się.

Podręcznik ten został przez Minister
stwo Poczt i Telegrafów dostosowany ści
śle do wymogów egzaminu — wobec cze
go obowiązuje aż do wydania urzędowego 
podręcznika komisję egzaminach’— jako 
urzędowy podręcznik do egzaminu objęte
go niniejszem zarządzeniem.

Pragnąc ułatwić zainteresowanym niż- 
szym pracownikom nabycie omawianego 
wyżej w przepisach wykonawczych do art. 
14 podręcznika, zawarliśmy z wydawcą, 
t. j. kol. Władysławem Piszem, asesorem 
Dyr, Poczt w Lublinie, w dniu 9 b. m, 
umowę, na zasadzie której kol. Pisz oddał 
nam do rozsprzedaży cały nakład podręcz
nika. Podręczniki te wysyłamy w najbliż
szych dniach w odpowiedniej ilości do po
szczególnych Kół miejscowych, które bę
dą je sprzedawały wszystkim zgłaszają
cym się niższym pracownikom (bez wzglę
du na przynależność związkową) po 6 zło
tych za egzemplarz — plus ewent. koszta 
poleconej przesyłki o ile zamawiający nie 
mieszka w siedzibie Koła.

Z całego nakładu podręcznika, odda
nego nam do rozsprzedaży, pozostało już 
zaledwie około 4 tysiące egzemplarzy. 
Zwracamy przeto interesowanym uwagę, 
że z zakupnem podręcznika należy się 
śpieszyć, gdyż zapas, jaki posiadamy, zbyt 
szybko się wyczerpie, ponieważ w związ
ku z nastąpić mającemi niebawem awan
sami (przeszeregowaniem) b. wielu pra
cowników będzie musiąło składać egza
min.

Nowego nakałdu podręcznika nie bę
dzie, gdyż nakład opłaci się dopiero przy 
conajmniej 5 tysiącach egzemplarzy, taka 
zaś ilość potrzebną nie będzie.
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CZĘŚCIOWA REALIZACJA NALEŻYTOŚCI UBOCZNYCH
Tak długo oczekiwane przez ogół 

pocztowców dodatki za specjalne czynno
ści w służbie pocztowo - telegraficznej 
znalazły się wreszcie na porządku dzien
nym obrad Rady Ministrów. W dniu 10 b. 
m. Rada Ministrów rozpatrywała opraco
wany przez Min. Poczt, w tej sprawie 
projekt, który przedrukowaliśmy w Nr. 11 

„Poczty" z dnia 1 czerwca 1927 r. Do pro
jektu tego zgłosiliśmy następnie cały sze
reg poprawek, przedrukowanych w Nr. 12- 
13 „Poczty" z dn. 1 lipca 1927 r.

Niestety, uchwałą wspomnianego po
siedzenia Rady Ministrów zostały tylko 
podwyższone istniejące już dodatki, nato
miast szereg nowych dodatków, projekto
wanych przez Min. Poczt, uchwalonych 
nie zostało. •

Podwyższone zostały następujące do
datki:

I, Za służbę w nocyt
a) urzędnicy od VIII stł sł, wzwyż 40 

groszy za godzinę;
b) urzędnicy od XII doIX st. sł. włącz

nie oraz niżsi prac, od XII do X st. 6ł. 30 
groszy za godzinę;

c) niżsi prac, od XVI do XIII st. 6ł. 
włącznie 20 gr. za godzinę.

Służba nocna liczy się od godz. 21 do 
6 rano.

Za czas przerwy służbowej przewi
dzianej w podziale służby, wypłaca się 
połowę wyżej wyszczególnionego wyna
grodzenia.

W podobny sposób, jak za czas przer
wy w służbie nocnej, wynagradzane być 
mają noclegi niższych funkcj. poczt, w lo
kalach urzędów, zaprowadzone dla bez
pieczeństwa kasy, o ile dany funkcjonar
iusz nie posiada mieszkania rządowego 
w budynku tego urzędu i o ile następnego 
dnia pełni służbę.

Po nocnej służbie trwającej od 21 go
dziny do rana, funkcjonariusz ma prawo 
do odpoczynku trwającego najmniej 24, 
a najwyżej 30 godzin.

II, Djety ambulansowe:
a) urzędnicy 50 gr. za godzinę;
b) samodzielni kierownicy ambulansu 

drugorzędnego (konduktorskiego) 40 gr. za 
godzinę;

c‘ niżsi prac, niesamodzielni 35 gr. za 
godzinę;

d) konwój poczty koleją 25 groszy za 
godzinę.

Za późniejszy wyjazd ze 6tacji wyjścio
wej nie uskutecznia się żadnych potrąceń 
z przypadającej należności (djet).

Ponadto funkcjonariusze ambulansowi 
(za czas jazdy w nocy) otrzymują dodatek 
za służbę nocną jak pod I a), b) i c).

III Dodatek za specjalne uzdolnienie na 
aparatach telegraficznych pewnych syste

mów.
a) na aparacie stukawkowym — 20 zł. 

miesięcznie;
b) na aparacie Siemens'a — 20 zł. m.
c) na aparacie Baudot'a ■— 20 zł. m.
d) na aparacie Wheatstone’a — 20 zł. 

miesięcznie;
e) na aparacie Hughes‘a — 35 zł. mieś.
Choroby, oraz urlopy płatne, o ile nie

przekraczają czasu 2 miesięcy, nie pozba
wiają prawa pobierania tego dodatku.

Za uzdolnienie (i pracę) na aparatach 
eyst. Morce‘a nie przyznano żadnego do

datku, wychodząc z założenia, że umiejęt
ność ta należy do kategorji podstawo
wych wiadomości w służbie pocztowo - 
telegraficznej.

Dotychczasowa tantjema została za
tem zniesiona. Inowacja taka ma swoje 
dobre i złe strony. Dobre dla tych, którzy 
dotychczas wypracowywali małą tantje- 
mę (w mniejszych centralach), zaś nieko
rzystne dla tych, którzy w centralach 
wielkich, zwłaszcza na aparatach Bau- 
dot‘a, wypracowywali znacznie wyższą 
tantjemę, aniżeli obecnie przyznany do
datek.

Nie kwestionując korzyści jakie osiąg
nie obecnie znacznie 6zersze grono urzęd
ników, zatrudnionych w telegrafie, jesteś
my zdania, że — prócz ustanowionych o- 
becnie stałych dodatków miesięcznych — 
należałoby nadal utrzymać rodzaj tantje- 
my, a raczej prcmji za ilość jednostek, 
wypracowanych ponad ustaloną przecięt
ną normę.

Wprowadzenie takiej premji leży zresz
tą i w interesie zarządu pocztowego, gdyż 
premja taka (tantjema) byłaby bodźcem 
do bardziej intensywnej pracy, co w rezul
tacie dałoby bez porównania większe o- 
szczędności na wydatkach osobowych, a- 
niźeli wyniosą premje.

Z KOMITETU BUDOWY UZDROWISK
Do dnia 15 b. m. wpłynęło za sprzeda

ne nalepki 226.000 zł. Bezsprzecznie jest 
to kwota bardzo poważna, jednak, gdy u- 
przytomnimy sobie, że skromne sanator- 
jum w Zakopanem lub okolicy obliczone 
na 100 łóżek, wyposażone w konieczne 
środki techniczne, narzędzia lekarskie i 
odpowiednio umeblowane, kosztować bę
dzie, według obliczeń do 1.000.000 zł. — 
to dopiero widzimy, jak wiele nam jeszcze 
brakuje.

Jak wiadomo, akcja sprzedaży nale
pek została przedłużona do lipca r. b., tak 
że jest desyć jeszcze czasu dla kolegów, 
którzy dotychczas obowiązku swego nie 
spełnili, aby sprawą sprzedaży na tere
nie swych urzędów szczerze się zajęli.

Wątpliwem jest, czy sprzedaż nalepek 
zostanie przedłużona, tak że jest to już o- 
slatni termin, aby koleżeński obowiązek 
spełnić.

Niestety, z przykrością komitet zmu
szony jest stwierdzić, że poczucie solidar
ności koleżeńskiej w pośród pracowników 
w wielu naszych urzędach jest jeszcze bar
dzo małe.

Jak już niejednokrotnie zaznaczałem, 
obok pracy wykonywanej z całem po
święceniem, dobrze zorganizowanej, dają
cej świetne wyniki w postaci zapotrzebo
wania po kilka razy nowego zapasu nale
pek, spotykamy się stale z zupełną obojęt
nością, z brakiem jakiegokolwiek zrozu
mienia dla wielkiej akcji, jaką Organizacja 
pestswiła sobie za cel urzeczywistnić.

Tak, nie wszyscy koledzy należycie 
zdają sobie sprawę co to jest wybudowa
nie uzdrowiska typu sanatoryjnego, w na- 
szem życiu zbiorowem.

Pomijając już cel najważniejszy — nie
sienie pomocy chorym kolegom, którzy 
mogą jedynie powrócić do zdrowia w od
powiednich warunkach klimatycznych, nie 
mniej ważne są i inne okoliczności, które 
powinny całą naszą uwagę skupić w kie
runku, aby Senatorjum jaknajrychlej było

IV. Dodatek na utrzymanie posłańców 
kontraktowych przy urzędach VI klasy:

15 złotych miesięcznie za każdą godzi
nę pracy dziennie, jednak nie więcej jak 
75 złotych miesięcznie.

V. Dodatek za radjospecjalność.
25% podstawowego uposażenia bez do

datków: stołecznego, kresowego i ekono
micznego.

Inne dodatki, jak: tantjema telefonicz
na, za służbę w niedzielę i święta, kasowy, 
za kierownictwo, za pracę w godzinach 
pozasłużbowych i techniczny — na posie
dzeniu Rady Ministrów w dniu 10 b. m. u- 
chwalone nie zostały, ale też i nie zostały 
odrzucone.

Jesteśmy poinformowani, że Pan Mini
ster Poczt na jednym z najbliższych po
siedzeń Rady Ministrów zamierza pono
wić starania o uchwalenie pozostałych 
jeszcze dodatków. Znając niezłomną wolę 
Pana Ministra Poczt i wieloma faktami 
potwierdzoną już życzliwość dla podległe
go Mu personelu — wierzymy, iż pozosta
łe dodatki w czasie niedługim uzyskamy.

wybudowane, a mianowicie, ażeby prze
konać społeczeństwo, że pracownicy pocz
ty, telegrafu i telefonu, to dojrzali obywa
tele Rzeczypospolitej, świadomi swych 
celów praw i obowiązków, świadomi po
tęgi solidarności koleżeńskiej, co nie tyl
ko w słowie, lecz i w czynie potrafią zado
kumentować.

Obok tego zrozumienia, codziennie je
dnak spotykamy się z objawami zupełne
go braku poczucia koleżeńskości! Niema 
dnia, aby kilka urzędów znaczków nie 
zwróciło, nie sprzedawszy ani jednego 
znaczka, w wielu urzędach i agencjach 
znaczki zalegają, a ponieważ dotychczas 
nie wpłynęło za nie jeszcze ani grosza, na
leży przypuszczać, że leżą nie sprzedane.

Wkrótce ponownie ogłosimy spis urzę
dów i agencyj, z podaniem sumy za jaką 
każdy urząd i agencja sprzedały nalepki
na uzdrowiska.

Koledzy będą mogli naocznie przeko
nać się, jak sprawa sprzedaży w poszcze
gólnych urzędach wygląda.

Zdaniem Komitetu, pomyślność sprze
daży nalepek w pierwszym rzędzie zale
ży od życzliwości kierownika danego urzę
du i stopnia jego wyrobienia społeczne
go — to też organizacja dobre będzie mo
gła sobie wyrobić pąjęcie o każdym z pp. 
kierowników.

W tych urzędach, gdzie znaczki 10 gro
szowe zostały sprzedane, a na 1 zł. zapo
trzebowania niema. Komitet uprasza P.P. 
kierowników urzędów i agencyj o zwrot 
złotówkowych znaczków do Komitetu, 
skąd wzamiąn zostaną wysłane na takąż 
sumę znaczki 10 groszowe.

Również prosimy kolegów z tych urzę
dów, gdzie znaczki zostały sprzedane, o 
nadsyłanie zapotrzebowania, a Komitet 
bezzwłocznie znaczki wyśle, gdyż jak wia
domo, okres sprzedaży trwać będzie już 
tylko kilka miesięcy.

Za Komitet
Jaskulski.
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Uproszczenie manipulacji zleceniowej
I.

W związku z artykułem p. R. O., 
umieszczonym w Nr. 1 poczty, w którym 
autor dysputuje nad zbędnością niektó
rych meldunków w księdze zleceniowej 
oraz proponuje inne zmiany dające w re
zultacie około 50% oszczędności, niniej
szym pragnę podać inne projekty, które 
według mego przypuszczenia i doświad
czenia, mogą więcej wpłynąć na zwię
kszenie wydajności w pracy i na samo 
wykonywanie manipulacji zleceniowej.

Jestem wręcz odmiennego z-dania od 
tych, którzy uważają, że księga zlecenio
wa może nie zawierać wszystkich da
nych, ponieważ są one podane w wykazie 
zleceniowym lub na kopercie i są jedno
cześnie załącznikami księgi. Zapatrywa
nie takie jest mylne. Księga, jako taka, 
powiną zawierać wszystko. Wykaz jest 
tylko poleceniem poruczającem urzędowi 
wykonać pewną czynność, natomiast 
księga jest chronologicznym rachunkiem 
poleceń i rachunek ten winien być odpo
wiednio wyrównany.

Zupełnie słusznie, że nakład obecnego 
druku nie nadaje się i powinien być zmie
niony. Prawie wszystkie zlecenia zawie
rają. weksle i są przeznaczone do prote
stu, dlatego też wypisywanie i podkreśla
nie wyrazu: „protest" daej się dobrze od
czuć (Powinno być: ....protest...". W razie
potrzeby możnaby dopisać: „bez".

Gorsza sprawa z wyszczególnianiem 
kosztów protestu oraz z wypisywaniem 
innych niezbędnych uwag. Dane te zwy
k le  w y p isu jem y  w  k s ięd ze  z lecen iow ej na 
o d w rcc ie  do ty czące j pozycji. P o m y sł ten  
podlega pewnej krytyce, gdyż łatwiej jest 
zmienić nakład druku, aby wszystkie no
tatki, uwagi i inne dane bvły zawarte 
obok dotyczącego wpisu ściśle w wyzna- 
czonem polu. Ma to tę zaletę, że nie po
trzebujemy „dopasowywać" czy dotyczą
cą u w ag ę  uczyniono we właściwem miej
scu. Drugą stronę arkusza z łatwością 
możnaby użyć do wpisywania innych 
weksli.

Urzędy pocztowe same uproszczają 
pracę przez umieszczanie odpowiednich 
stempli kauczukowych. Stemple te zama
wiają zainteresowani urzędnicy lub na
czelnik urzędu i płacą za nie ze swojej 
kieszeni. Trzeba dobrze postarać się, aby 
Dyrekcja tego rodzaju wydatek zaakcep
towała i wydaną kwotę zwróciła.

Gorzej przedstawia się sprawa z wysy- 
łancmi zawiadomieniami o nadejściu wek
slu. Lilipuci ich rozmiar niejednemu listo
noszowi dał się we znaki. Wypisywać ,lili- 
putki" nie należy do przyjemności. W za
wiadomieniu tern wszystko obliczono na 
wielkie oszczędności. Przepuszczono 
miejsce do umieszczenia numeru. Odcisk 
stempla kalendarzowego urzędu wysyła
jącego zajmuje */, część całej powierzchni. 
Dobrze wiemy, że zawiadomienia te są 
mniejsze od minimum rozmiaru dla kart 
pocztowych, który to przepis obowiązuje 
wszystkich śmiertelników i jest granicą, 
chroniącą pocztowców przed manją i za
miłowaniem niektórych osób do małych 
kartek. Utrudnia tó doręczanie, ekspedycję 
i ujemnie wpływa na bieg służby pocz
towej.

Niejeden praktycznie doświadczył 
niedogodności przepisu obowiązującego 
odłączanie przekazów oraz blankietów

P. K. O. od wykazów lub kart zlecenio
wych. Przestrzeganie tego jest powodem 
wielokrotnych błędów dokonywanych przy 
przekazywaniu pieniędzy. Powoduje to 
podwójną kontrolę i zbędną pracę przy od
łączaniu, układaniu i odwrotnie.

Przytoczyłem powyżej ważniejsze wa
dy w manipulacji zleceniowej, które mogą 
być usunięte w następujący sposób:

1) Nakład księgi oddawczej należy 
zmienić w ten sposób, ażeby wszystkie 
uwagi dotyczące wpisanego wekslu noto
wane były obok wpisu, a nie umieszcza
ne na odwrocie strony. Wówczas wyzyska 
się stracony czas na „dopasowywanie" 
i uzyska oszczędność w papierze, ponie
waż przy rekonstrukcji księgi możnaby ją 
podzielić na trzy części i obecnie wolną 
stronę użyć do zapisywania następnych 
weksli. Ten praktyczny sposób zastoso
wano przy zapisywaniu nadeszłych prze
kazów, listów poleconych oraz zwróco
nych weksli.

2} Nakład wykazów oraz kart zlece
niowych uzupełnić dołączeniem trzeciej 
części, t. j. zawiadomienia, które nadaw
ca listu zleceniowego starannie i wyraźnie 
wypełni. Nie będzie to wadą, ponieważ 
odpadnie potrzeba wypisywania „lilipu
tek". Urząd ograniczy się wówczas na 
sprawdzeniu, wydawaniu numeru, oraz 
odcisku stempla kalendarzowego. Listo

noszom przyniesie to dużą ulgę, a ogółowi 
większą korzyść, ponieważ uniknie się 
sarkastycznego wyrażania o świstkach 
wysyłanych przez pocztę. Na odwrccie 
wszystkich zawiadomień powinny być 
u m ieszczone  d o ty c z ą c e  p rzep isy , aby  
każdy dłużnik wiedział o obowiązku pocz
ty wobec niego i odwrotnie,

3) Należy zupełnie znieść obowiązek 
odłączania przekazów oraz blankietów 
P. K. O. od dotyczących wykazów, nato
miast zawsze traktować to jako jedną ca
łość.

Przy zastosowaniu tego, rodzaju zmian 
zmniejszy się zapotrzebowanie na księgę 
oddawczą, odpadnie potrzeba drukowa
nia, a dla urzędów wypisywania zawiado
mień na nadeszłe weksle, ogół będzie 
miał przyzwoite zawiadomienia, a listono
sze pozbędą sę „liliputek".

Robert Platzek,

II.
W sprawie pomieszczonego artykułu 

„Uproszczenie manipulacji zleceniowej" w 
Nr. 1 „Poczty" r. b. w zupełności można 
się pogodzić, za wyjątkiem rekonstrukcji 
k6. oddawczej zleceń na trzy części, co — 
uważam za zbyteczne, ponieważ manipu
lacja obecna i projektowana zużywa i zu
żywałaby niepotrzebnie dużo czasu i pra
cy, a w rezultacie nic konkretnego nie 
da je.

Należałoby przy nowym nakładzie ks. 
oddawczej zleceń, zmienić napis „dowód 
odbioru" na „zawiadomienie o płatności 
wekslu". Pokwitowanie zaś odbioru po
winno uskuteczniać się na samem zlece
niu i to w dodatku nie na odwrotnej stro
nie, a na przedniej, tworząc pod 5 rubryką 
6, przez zmniejszenie już istniejących ru
bryk, a szczególniej 4-ej, która jest naj
większa, a najmniej potrzebna. Pozosta
wianie zleceń w urzędzie, przez rozłącza
nie ich z wekslami i dowodami odbioru,

celem przekazywania ich listonoszom do 
inkasa, powoduje właśnie taką pokaźną 
ilość nieprawidłowych protestów, przesy
łanie weksli nie do właściwych nadaw
czych urzędów i często wprost zaginięcie 
wekslu. W praktyce wiele urzędów spo
rządza wykaz, wpisując Nr. Nr. ks. oddaw
czej i kwotę wekslu z pokwitowaniem li
stonosza i urzędnika od listonosza na tym
że wykazie. O nadużyciach przez listono- 
szów z wekslami mowy być nie może, po
nieważ w ks. oddawczej suma wekslu jest 
uwidoczniona przez kalkę. Ten sposób da- 
je możność inkasentowi do porównywania 
sumy wekslowej za zleceniem usuwa ko
nieczność szczepiania weksli do innych 
zleceń, odpada przyklejanie dowodów od
bioru lub ich zeszywanie. Uwagi zaś o do
konaniu protestu łub inne, listonosz usku
teczniałby po prawej stronie zlecenia 
w „uwagach urzędu pocztowego".

Następnie należałoby uczynić małe po
prawki w wykazie zleceniowym, co rów
nież dotyczyłoby i adresów pomocni
czych za pobraniem. Interesanci którzy 
często mają styczność z pocztą nie popeł
niają tyle błędów, jak ci, co pierwszy raz, 
biorąc wykaz zleceniowy lub adres po
mocniczy do ręki pomimo pouczenia na 
odwrotnej stronie, popełniają błędy, wy
pisując na przekazie pełną 6umę zlecenia 
lub pobrania, a nawet adres dłużnika, co 
powoduje przez niedopatrzenie urzędnika 
pocztowego — odbiór pieniędzy przez 
wpłacającego, a co zatem idzie reklamacje, 
poszukiwania, których powinno się uni
kać, celem prawidłowego biegu pracy.

Trudno wymagać od każdego intere
santa, aby się zorjentował w takich napi
sach jakie są umieszczone np. na odcinku 
przekazu zleceniowego: „uwagi nadawcy 
co do zaksiążkowania", a poniżej: „imię 
i nazwisko i adres nadawcy". Powinna 
być w' ostatnim: „imię, nazwisko i adres 
dłużnika", ewentualnie „wpłacającego". 
Na przekazie słowo „Adresat" zupełnie 
skreślić, a umieścić: „nazwisko" i niżej 
„imię", lecz z boku umieścić napis „wy
pełnić swój adres", a nieodzownym staje 
się umieszczenie napisu z boku, w miejscu 
wykazania kwoty przekazowej: „wypełnia 
poczta".

Również sprawa ostatniego zarządze
nia o wpisywanie w wykazie opłat za pro
testy wekslowe — urzędu pocztowego 
i nadawcy, podlega omówieniu. Mało tego, 
że w wykazie tym niema na to miejsca, ale 
jeżeli takich pozycji jest do zapisania 500 
dziennie, to praca powiększa się przez to 
o jakie 100 proc. Jeżeli projektodawca 
dążył tą drogą do ścisłego ujęcia kontroli, 
to minął się z celem. Chcąc kontrolować 
dokładnie każdą pozycję, należałoby no
tować na kopercie pod kwotą za protesty 
Nr. ks. oddawczej zleceń, lub Nr. ks. pro
testów. Boć kontroli nie idzie o to kto za
płacił, lecz tylko, aby urząd oddawczy 
wyliczył się z pobranej kwoty. Jak można 
ująć kontrolę zapomocą nazwisk, jeżeli 
z jednego urzędu i tego samego dnia bę
dzie kilka protestów na jedną i tę samą 
kwotę i na nazwisko jednego i tego same
go odbiorcy?

Zdarzyć się może, że jeden z tych 
weksli został zwrócony lub nadszedł z o- 
późnięniem, więc który doprawdy został 
zrealizowany, a który nie, skoro kwoty są 
jednakowe? Przy kontroli nie można ope
rować nazwiskami, lecz cyframi.
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Warto również poruszyć sprawę inter
pretowania przepisów o zleceniach wek
slowych przez wiele urzędów pocztowych. 
Np. urzędy pocztowe wnoszą gminom po
datek komunalny z weksli protestowa
nych w innych urzędach, nie od weksli 
protestowanych na miejscu, a to z tego po
wodu, że tabelka za zaliczenie opłat po
mieszczona jest w par. 30 po par. 29, prz.ed 
którym tytuł brzmi: „Doręczenie wekslu 
zaprotestowanego nadawcy”.

Tabelka ta jest w części podana w 
par. 3. i tam powinna być wykończona 
przez dodanie \'i%> podatku komunalnego. 
Na domiar złego par. 30 p. c. jest bardzo 
mglisty, jak np. „jeżeli protest wniesiono". 
Tłomaczenie takie z niemieckiego na ję
zyk polski jest nie dla każdego zrozumiałe 
a wprost powinno być ujęte „gdzie protest

Z E  Ś W IA T A  P O C Z T Y
(Według pisma „La Interligilo de 1* P. 

T. T.“ redaktor: Petro F‘illialre, 54 rue Cu- 
stine, Paris 18 a).

ŁOTWA. Rada ministrów wydała nową 
ustawę o prawach i obowiązkach funkcjo
nariuszy państwowych. Ustawa polepsza 
naogół stosunki prawne urzędników. 
Głównemi środkami kamcmi są: obniżenie 
poborów i usunięcie z urzędu. Kary stosu
ją komisje arbitrażowe. § 31 ustawy za
brania urzędnikom państwowym brać u- 
dział w bankach, towarzystwach akcyj
nych i przedsiębiorstwach, subwencjono
wanych przez państwo; § 32 zabrania 
brać udział w przedsiębiorstwach, których 
interesy finansowe spotykają się z intere
sami państwa.

Kol. Caran d’ Hache umieszcza w o- 
statnim numerze „Interligilo” artykuł p. t. 
„Jednością zwyciężyliścmy”. W artykule 
tym przedstawia kol. Hache walkę, jaką 
toczyli pocztowcy łotewscy z głównym dy
rektorem P. T. T., p. Auzinszem. Osta
tecznie p. Auzinsz ustąpił z zajmowanego 
stanowiska. Walka rozegrała się w parla
mencie; wniosek o usunięcie Auzinsza,-po
pierali socjaliści, bronili p. A. członkowie 
centrum. Nowym dyrektorem P. T. T. zo
stał zamianowany inż. A. Jagars, mający 
zaufanie pocztowców.

AUSTRJA. Poczta austrjacka dzieli 
swych funkcjonariuszy na 8 grup, z któ
rych najniższa jest grupa 0 (pomocnicy), 
najwyższa grupa 7-a. Celm otrzymania 
grupy 7-ej potrzebny jest dyplom doktor
ski, dla grupy 6-ej, świadectwo matural
ne, dla grupy 1-ej znajomość pisania i czy
tania. Czas pracy trwa 35 lat. Wynagro
dzenie dla pracowników grupy 0 wynosi 
z początkiem służby 130 szylingów, z koń
cem służby 200 szylingów; dla klasy 7-ej 
(najwyższej) z początkiem służby 409 szy
lingów, z końcem służby 515 szylingów. 
(7 szylingów =  1 dolar).

Rząd austrjacki przeprowadza stałą 
redukcję urzędników. W r. 1921. było w 
Austrji 37.531 urzędników, obecnie jest ich 
tylko 23.215. Redukcje urzędnicze na pocz
cie są tern bardziej zastanawiające, że ruch 
pocztowy stale wzrasta. I tak w r. 1824. 
wyekspediowano 635 miljonów listów, zaś 
w r. 1926. — 795 miljonów. Liczba paczek 
pocztowych wzrosła z 12.787.000 w roku 
1924. na 16.452.000 w r. 1926. Podobnie w 
r. 1924. było przekazów pieniężnych na 189 
mil. szylingów, zaś w r. 1926. na 394 milj. 
szylingów.

sporządzono”. Nawet niektóre urzędy sto
sowały się i stosują się do tabelki dla no- 
tarjuszów podanej w artykule 2 rozporzą
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Dzien
nik 24.1927 r. Również w tym dzienniku 
w par. 12 o „opłatach stemplowych" win
na być podana tabelka z wyszczególnie
niem opłat stemplowych, a nie odsyłanie 
do ustawy z dnia 1-go lipca 1926 r„ w któ
rej to ustawie niejeden dobry skarbowiec 
głowę traci, zanim się tam czegoś dopa
trzy.

Od urzędnika pocztowego wymagana 
jest jednak znajomość spraw: bankowych, 
notarjałnych, skarbowych, radiotechnicz
nych, ba, lepiej nie wyliczać, bo zabraknie 
miejsca.

A jak jest ten urzędnik traktowany 
i uposażony? Stefański.

Płace urzędnicze od r. 1924. nie uległy 
najmniejszej podwyżce, chociaż życie w 
całej Austrji znacznie zdrożało.

CZECHOSŁOWACJA. Rząd ma za
miar otworzyć wkrótce pocztową kasę o- 
szczędności. Wszystkie urzędy pocztowe w 
ilości 3.000 będą przyjmowały wpłaty i u- 
dzielaly wypłat.

Dyrekcja’poczt pragnie zaprowadzić 
liczniki telefoniczne-

Pisma urzędników pocztowych Czecho
słowacji „Postovni Obzor”, „Csl, post U- 
rednik” i „Gewerkschaft der Postler" za
mieszczają często artykuły o poczcie pol
skiej .

LONDYN. W Londynie jest 570 urzę
dów pocztowych. Dostarczaniem telegra
mów zajmuje się 150 urzędów, które za
trudniają 1700 roznosicieli pieszych i ro
werowych.

SZWECJA. W Sztokholmie odbył się 
kongres „Telegrafverketo Pereonalfor- 
forbund” (Związek telegrafistów). Prze
wodniczył kol. Tha&e Nielsson, referat o 
położeniu ekonomicznem telegrafistów 
szwedzkich wygłosił kol. G. Landguist. 
Następny kongres odbędzie się w Sztok
holmie w r. 1930.

NIEMCY. 27. października 1927. ob
chodzono w Niemczech 50-letni jubileusz 
telefonów. Ówczesnym ministrem poczty 
był Stephan.

NOWA ZELANDJA. „Bank Poczto
wy”, zwany powszechnie w Zelandji „The 
Peopless Banku (Bank Ludowy) jest bar- 
popularną instytucją. Najlepszym dowo
dem jego popularności jest okoliczność, 
że na 1.373.000 mieszkańców Zelandji po
siada swoje konto w Banku Pocztowym aż 
783 827 mieszkańców, czyli 57 %. Mimo- 
woli nasuwa się uwaga, że u nas w Polsce 
jest pod tym względem niestety zupełnie 
inaczej. Ciekawe są, liczby, odnoszące się 
do rozwoju Banku Pocztowego w Nowej 
Zelandji.

Bank powstał w r. 1867 i miał wówczas 
46 filji. Liczba osób mających w banku 
swo je konto, wynosiła 2-156. Ogólna suma 
składek wynosiła wówczas 71.197 funtów. 
Przeciętna suma kontowa wynosiła 33 fun
tów. Obecnie liczba filji Banku wynosi 875, 
liczba osób posiadających konta 783.827, 
sumy złożone w Banku 48.985.501 funtów, 
a przeciętna kwota kontowa wynosi 62 
funtów.

MAROKO. Odbył się pierwszy kon
gres pocztowców marokańskich. Ponieważ

służba pocztowa w Maroku jest dopiero w 
powijakach, na kongres przybyli przedsta
wiciele tylko z 11 miast: Casablanca, Fes, 
Kenitra, Marakech, Mozagen, Meknes, Ra
bat, Saffi i Tanger. Dyskusja toczyła się 
głównie na temat stosunków zdrowotnych, 
panujących w poszczególnych miastach.

Pod tym względem mają pocztowcy 
marokańscy swoją specjalną bolączkę. 
Tlko 3 miasta są zdrowe dla europejczy
ków: Rabat, Casablanca i Udżola. Koledzy 
z innych miast starają się wszelkiemi spo
sobami przenieść do jednej z wymienio- 
miejscowości. Starają się o to zwłaszcza 
koledzy pracujący w oazach. Ponieważ 
trudno wszystkim dogodzić, sprawa jest 
bardzo zawikłaną.

ITALJA. W swoim czasie zaczęły uka
zywać się pogłoski o zaprowadzeniu taj
nej cenzury dla wszystkich listów zagra
nicznych, nadchodzących do Italji. Pogłos
ki te stawały się coraz częstsze i wreszcie 
ustalono, że w grudniu u. r. wydał rząd i- 
talski rozporządzenie, mocą którego spec
jalna faszystowska milicja pocztowa o- 
trzymała upoważnienie do otwierania 
wszystkich listów, nadchodzących z zagra
nicy. Cenzurę listów krajowych wykony
wano już oddawna.

Generalna Dyrekcja poczty italskiej 
wystąpiła do Mussoliniego z protestem w 
tej sprawie, jednakże — jak dotąd — pro
test nie odniósł pożądanego skutku mimo, 
iż fakt otwierania listów zagranicznych 
może spowodować interwencję innych mo
carstw.

HOLANDJA. Administracja pocztowa 
zaprowadziła naukę języka Esperanto dla 
wszystkich chętnych urzędników. Naukę 
prowadzą nauczyciele, opłacani orzez pań
stwo. Pocztowcy, znający Esperanto, 
otrzymują specjalny dodatek.

STANY ZJEDNOCZONE. Jak to już 
donosiliśmy, w październiku u- r. odbył się 
w Indjanopolis kongres Związku P. T. T. 
w Stanach. Obecnie podajemy bliższe dane 
odnoszące się do Związku i kongresu:

Związek posiada 723 grup lokalnych'. 
W r. 1923. liczył związek 21.024 członków; 
obecnie liczy ich 30.745. W r. 1923. skład
ki członków wynosiły 63.072 dolarów, o- 
becnie (1927) 92.234 doi. Związek wydaje 
własny organ „The Union Postał Clerk”, 
nazywany „najlepszym organem poczto
wym świata". Pismo to wychodzi w obję
tości 50 stron.

Z ważniejszych uchwał kongresu w In- 
djapolis przytaczamy następujące:

1) Robotnicy nie mogą być używani do 
zastępowania w pracy urzędników.

2) Nadgodziny mają być wynagradzane 
z 50 % dodatkiem.

3) Kongres żąda podwyżki rocznej dla 
wszystkich pracowników o 300 doi. rocz
nie. Minimalna płaca ipo 2 latach służby 
ma wynosić 2.400 doi.

FRANCJA. Dyrekcja telefonów za
prowadziła przyrząd, służący do badania 
czułości słuchu, zwany audjometrem. 
Wszystkie osoby, starające się o przyjęcie 
do służby telefonicznej, przechodzą egza
min słuchu.

Leopold Kronenberg.

KOMUNIKAT
Dnia 4 lutego b. r. w sali S. U. P. w Lu

blinie odbył się' wieczór taneczny urzędni
ków poczt i telegrafów pod protektoratem 
W. P. Prezesa Dyrekcji, Jana Walchera.

Czysty dochód przeznaczony został na 
budowę uzdrowisk dla piersiowo chorych 
pracowników P. T. i T,
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Z DZIAŁALNOŚCI ZARZ. GŁ.
Ponieważ przy wykonywaniu obowiąz

ków służbowych niektórzy pracownicy 
popełniają wbrew woli różne usterki służ
bowe, za które admin:stracja nakłada na 
nich jednak kary pieniężne i z kar tych 
wzrastają dosyć poważne kwoty, Zarząd 
Główny odniósł się w tej sprawie do Pa
na Ministra Poczt i Telegrafów z prośbą, 
aby kwoty stąd powstałe mogły być prze
kazywane na cele humanitarne dla prac, 
p. t. i t. W tym celu Zarząd Główny Zwią
zku złożył następujący memorjał::

„Do Pana Ministra Poczt i Telegrafów 
w Warszawie

Pracownicy poczt i telegrafów, urzędni
cy i niżsi funkcjonariusze wykonywując 
6woje czynności, popełniają od czasu do 
czasu pewne drobne usterki służbowe, 
spowodowane bądź to przez brak uwagi, 
bądź też z powodu przeciążenia pracą, 
braku jednolitych przepisów, podręczni
ków i t. p.

Za popełnianie tych usterek nakłada 
się na pracowników w drodze administra

Z ŻYCIA
WARSZAWA 2.
Dnia 10-go lutego r. b. w lokalu Związku od

było się doroczne walne zgromadzenie członków 
Kota miejscowego Warszawa 2.

Na przewodniczącego zaproszono kol. Tykwiń- 
skicgo, na sekretarza kol. Kostro.

Imieniem ustępującego Zarządu sk ładał sp ra 
wozdanie prezes Kola kol. Stangrcćlak, oraz 
skarbnik kol. Czerski.

Sprawozdawca rozwinąt swoje sprawozdanie 
w dwóch kierunkach: organizacyjnym i poprawy 
bytu. W kierunku organizacyjnym podkreślono 
przyrost członków, tak wśród urzędników jak 
i niższych funkcjonarjuszów, utworzenie komisji 
ambulansowej, komisji kulturalno - oświatowej, 
rozwój kasy pogrzebowej, rozwój biblioteki i t. p. 
W sprawach poprawy bytu członkowie zostali 
zawiadomieni o poczynaniach Zarządu Kola w 
sprawie zwiększenia etatów, interwencjach do
tyczących przeciążenia pracą, w sprawach zali
czek na płace przed świętami, o interwencjach oso
bowych, obradach dyscyplinarnych 1 t. p.

Następnie skarbnik kol. Czerski złożył spra
wozdanie kasowe, a po nim kol. Krukowski imie
niem Komisji Rewizyjnej złożył sprawozdanie 
1 odczytał protokuł komisji i wnioski.

Po krótkiej dyskusji ustępującemu Zarządowi 
udzielono absolutorium oraz podziękowania za 
pożyteczną działalność dla dobra członków Koła.

Następnie’ wybrano komisję wyborczo - skru
tacyjną celem przeprowadzenia wyborów do no
wego Zarządu Koła, oraz uchwalono kilka wnio
sków natury lokalnej.

Ponadto uchwalono jednogłośnie następującą 
rezolucję:

„Doroczne Walne Zgromadzenie członków Ko
ła m. Warszawa 2 wyraża Panu Ministrowi 
wdzięczność i serdeczne podziękowanie za troskę 
i zabiegi nad polepszeniem doli pracowników".

Zebranie zakończyło się w miłym nastroju ko
leżeńskim: ustępujący Zarząd żegnano oklaskami.

KALISZ.
Wyłoniona na Dorocznem Walnem Zgroma

dzeniu w dniu 8.1 b. r. komisja wyborczo-skruta-

cyjnej mniejsze lub większe grzywny pie
niężne, z których zbierają się dosyć po
ważne sumy.

Niewątpliwem jest, że administracja 
nakładając wymienione kary pieniężne, nie 
ma na celu względów fiskalnych, lecz dzia
ła w tym kierunku jedynie ze względu na 
interes służby. Wynika z tego, że budżet 
M. P. i T., w najmniejszej nawet mierze, 
nie powinien opierać się na kwotach uzy
skanych z tej smutnej konieczności admi
nistracyjnej, jaką jest nakładanie kar pie
niężnych, na pracowników p. t. i t. tak 
skromnie obecnie uposażonych.

Wychodząc z tego założenia, Zarząd 
Główny Związku ma zaszczyt prosić Pa
na Ministra o wydanie zarządzenia, mocą 
którego kwoty uzyskane z kar pienięż
nych nakładanych na pracowników p. t. i t. 
mogłyby być przekazywane wyłącznie na 
cele humanitarne prac. p. t. i t., np. na 
tworzący się obecnie fundusz budowy u- 
zdrowisk dla piersiowo chorych pracowni
ków pocztowych".

Nie wątpimy, że ta słuszna sprawa 
uzyska aprobatę Pana Ministra.

ZWIĄZKU
cyjna przeprowadziła wybory do nowego Zarzą
du, do którego weszli: .

Zarząd: koi. Szulc, Kuczyński, Majewski; 
członkowie: Rzeczkowski, Bezbak, zastępcy.

Komisja Rewizyjna: Zawadzki, Rak Kopraso- 
wa, członkowie, Januszkiewicz Czerniawski, za
stępcy.

Nowowybranemu Zarządowi życzymy pomyśl
nych wyników pracy.

LUBLINIEC.
Dtnia 5.II b. r. odbyło się Doroczne Walne 

Zgromadzenie członków Koła, na którcm przewod
niczył kol. Wilczek.

Po sprawozdaniu ustępującego Zarządu i ko
misji rewizyjnej uchwalono jednogłośnie absolu
torium, poczcm przystąpiono do wyboru nowego 
Zarządu, do którego weszli: kol. kol. Czapla — 
prezes, Witowski — vice-prezes, Burczyk — se
kretarz, Żyła — zastępca sekretarza, Łangoś — 
skarbnik, Pawełka — zastępca skarbnika, Klein, 
Knabel — członkowie.

Komisja rewizyjna: Pietronka, Swoboda człon
kowie, Wilczek, Racki, członkowie.

W wolnych głosach poruszano sprawy nie- 
przeprowadzonej weryfikacii personelu na Gór
nym Śląsku, manca kasowego oraz braku skody- 
fikowanych przepisów pocztowych.

KATOWICE.
W dniu 7.1 b. r. urządził Związek Prac. P. i T. 

koło miejscowe II w Katowicach, staraniem wy
branego komitetu, gwiazdkę. Do zebranych człon
ków i ich rodzin przemówił prezes koła i członek 
komitetu kol. Kaciński. Następnie zostały wygło
szone przez dzieci deklamacje, poczem przy 
oświetlonej choince odśpiewano kilka kolend. Na
stępnie rozdano pomiędzy dzieci przygotowaną 
im małą niespodziankę, oraz urządzono losowa
nie na różne przedmioty, między któremi znalazł 
się także mały żart.

Nie zapomniano także o kolegach znajdujących 
się przy wojsku. Każdemu z nich wysłano mały 
podarunek pieniężny. Po dwugodzinnem pobycie 
na sali, dzieci odeszły do domu, zaś dla dorosłych 
zamieniła się gwiazdka na miłą zabawę taneczną.

R ó ż n e
Obsługa pocztowa telefon, w czasie 

wyborów.
Minister poczt i telegrafów wydał o- 

kólnik do wszystkich podległych mu urzę
dów i władz, regulujący służbę poczto
wą, telegraficzną i telefoniczną w okresie 
wyborczym. P. minister przestrżega podle
gle mu władze, aby korespondencja pocz
towa, szczególnie adresowana i pochodzą
ca od władz wyborczych, była jaknajry- 
chlej przesyłana i telefoniczne połączenia 
byty możliwie szybko uskuteczniane.

Przesyłając ten okólnik do władz ad
ministracyjnych ministerstwo spraw we
wnętrznych poleciło wojewodom i staro
stom, by w wypadkach złego funkcjono
wania służby pocztowo - telefonicznej na
tychmiast zawiadamiano odnośne dyrek
cje poczt. Równocześnie ministerstwo po
leciło gminom i urzędom, aby nie stawia
ły żadnych przeszkód komisarzom i komi
sjom wyborczym w korzystaniu z apara
tów telefonicznych i prowadzeniu rozmów 
międzymiastowych.

Zjazd prezesów okręgowych dyrekcji 
pocztowych

W dniu 27 b. m. rozpoczęły się w gma
chu min. poczt i telegrafów dwudniowe 
obrady zjazdu prezesów dyrekcyj poczt i 
telegrafów. Przedmiotem obrad zjazdu od
bytych w obecności p. Ministra poczt i te
legrafów, była sprawą decentralizacji ad
ministracji służby pocztowo - telegraficz
nej, co winno przyczynić się do usprawnie
nia aparatu pocztowo - telegraficznego i 
oszczędności.

Podczas obrad zjazdu p. Minister ude
korował wobec uczestników zjazdu i wyż
szych urzędników Min. Pi i T. Krzyżem 
Oficerskim orderu „Odrodzenia Polski" 
naczelników wydziałów ministerstwa 
poczt i telegrafów, inż. Jana Zajkowskie- 
go i Dominika Moszorę.

Ogólny dochód w urzędzie pocztowym 
w Poznaniu wynosił w grudniu około 

1 miljona złotych.
Miesiąc grudzień ubiegłego roku 

wykazuje w porównaniu poprzednich 
znaczną zwyżkę, pozostaje to oczywiście 
w związku ze świętami Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku, podczas których ruch 
pocztowy, telegraf, i telefoniczny był 
znacznie więcej ożywiony. Ogólny dochód 
w grudniu wynosił 897.297,76 zł. Wysia
no z Poznania listów, kart i druków 
17.831.906, a wpłynęło ich — 2.191.424, 
poleconych przesyłek nadano 100.899, na
deszło ich — 95.668; listów wartościowych 
wyekspediowano—2.672, doręczono 3 140; 
paczek bez wymienionej wartości nadano 
z Poznania ogółem 42.489, a nadeszło — 
31.054, zaś z wyszczególnioną wartością 
5.326 i 5.649; przesyłek za pobraniem wy
słano 19.470, przesiano ich natomiast 
5.738. Zleceń pocztowych, jak weksle i ra
chunki nadano 2.297, a nadeszło ich 1.695. 
Przekazami wpłacono na ogólną liczbę 
35.327 — 5.283.068 zł., wypłacono zaś na 
63.641 — 5.211.574; ruch przekazowy za
tem ożywia się znacznie. Rozmów telefo
nicznych i międzymiastowych było 48.825, 
natomiast przyjęto — 56 235, rozmów tele
fonicznych miejscowych zanotowano 
6.378.426.

Ciekawe, jak-ą remunerację otrzymali 
pocztowcy poznańscy w tym miesiącu?
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C O  S Ł Y C H A Ć

Z PRZtSŁE łżOWAKSEM?
Na posiedzeniu Rady Ministrów w dniu 

10 b. m miała być załatwiona również 
sprawa przeszeregowania. Dowiadujemy 
się jednak, że z przyczyn natury formalnej 
sprawa ta nie mogła być w dniu tym za
decydowaną. wobec czego znajdzie się na 
porządku obrad najbliższego posiedzenia 
Rady Min., które odbędzie się w dniu 17 
b. m.

Wedle posiadanych wiadomości Rada 
Ministrów uznaje słuszność tej sprawy, wo
bec czego mamy nadzieję, iż w dniu 17 
b. m. przeszeregowanie zostanie ostatecz
nie zadecydowane.

CO SIĘ DZIEJE 
W KRAKOWIE?

Ponieważ ..fronda krakowska" prze
chwala się swymi sukcesami nad rozbija
niem jednolitej organizacji pocztowej, t. j. 
naszego Związku, obałamucając kolegów, 
że Związek urzędników pocztowych 
„frondzistów” w krakowskim okręgu li
czy setki członków, stwierdzamy, że po 
dokładnem obliczeniu sten liczby człon
ków frondy wynosił na 1 stycznia b. r. 214 
osób.

Gdzież więc są w istocie te wielkie 
zapowiadane sukcesy frondy, po całorocz
nej, usilnej pracy nad rozbiciem naszej or
ganizacji?

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
Dnia 19 grudnia 1927 r. zmarł kol. ś. p. 

Jan Bak niższy funkcjonariusz n. p. Lublin 
I — długoletni członek Związku.

Zmarły swoją gorliwą i sumienną pra
cą zjednał sobie sympatję tak u przełożo
nych, jakoteż u swoich kolegów. Cześć 
Jego pamięci.

Ś. f  P.
Zbigniew - Ksawery Sakowicz, emeryt 

towany urzędnik pocztowo - telegraficz
ny VII st. s t, ostatnio p. o. Naczelnika 
Urzędu pocztowo-telegraficznego Lublin I, 
Prezes Honorowy Związku pracowników 
p. t. i t., Koła miejscowego w Lublinie, 
zmarł w Lublinie dnia 7 stycznia 1928 r., 
przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbył się dnia 9 stycznia r.b. 
Kondukt żałobny prowadził przyjaciel 
zmarłego ks. dr. Jan Kralisz, który też w 
podniosłych słowach pożegnał zmarłego.

Na czele pogrzebu kroczyła delegacja 
Związku ze sztandarem i niesiono wieniec 
od Zarządu Związku Koła Okręgowego i 
miejscowego w Lublinie.

Cześć Jego pamięci!

PODZIĘKOWANIE
Wolą'Najwyższego ciężko doświadczo

ny, nieoczekiwaną śmiercią drogiej Matki, 
ś. p. Ksawery Baziakowej, doszło mnie ty
le dowodów przyjaźni ze strony ogółu Ko
legów - -  w formie szczerych wyrazów

współczucia i otuchy do dalszego zmagania 
się z twardem życiem, że nie mogąc każde
mu zosobna podziękować, czynię to tą 
drogą.

Dziękuję Kolegom ze Złoczowa za zło
żenie u trumny drogiej Zmarłej, wieńca 
i tym wszystkim Kolegom i przyjaciołom, 
którzy imieniem wlasnem lub imieniem 
przez siebie reprezentowanych grup, po
spieszyli z wyrażeniem swych przyjaciel
skich i koleżeńskich uczuć.

Dobre słowa Wasze w wielkiej mierze 
koiły mój ból.

Bóg Wam zapłać!
Witold Baziak

Złoczów, w styczniu 1928 r.

RADJO
na DOEDDNE SPŁATY
Najnowsze odb'orniki bez wymennych cewek. 

Modele 1927-28 r. 
N a j n i ż s z e ,  c e n y .

UWAGA: Przyjazd zbyteczny załatwiamy 
tranzakcje kupna drogą kores
pondencyjną.

Cenniki, katalogi ilustrowan g r a t i s .
POLSKA WYTWÓRNIA 
RADJOTECHNICZNA

„Radio Jar"
w Warszawie, 

ul. Marszałkowska 1C8.

B E Z P Ł A T N IE

DZIEŁA DICKENSA
(DRUGIE WYDANIE)

Wobec o n ro m n e g o  p o w o d z e n ia , Z jakiem spotkało się nasze b e z p ła tn e  
w y d a n ie  d z ie ł D ickensa, które natychmiast po ukazaniu się pierwszej serji zostSlo 
c a łk o w ic ie  w y c z e rp a n e , Wydawnictwo Gutenberga przystąpiło do d ru g ie g o  bez
p ła tn e g o  w y d a n ia  r i i e ł  K a ro la  D ickensa, które w naszej pierwszej edycji 
s p o tk a ło  s ię  z w ie lk im  u z n a n ie m  zarówno czytającej p u o liczn o S c ł i naszych 
odbiorców, jak też prasy i k r y ty k i .

‘ Nasze drugie bezpłatne wydanie Dzieł Dickensa, pod redakcją W ila m a  H o rzycy  
i z przedmową A n d rz e ja  T re tja k a  profesora uniwersytetu w Warszawie, nabywać 
można na tych samych warunkach, co pierwsze. Każdy, kto w przeciągu 10 dni 
nadeśle pod naszym adresem niżej załączony K U PO N , po wypełeiniu go, otrzyma 
bezpłatnie pełne wydanie

DZIEŁ DICKENSA, jednego z najgenialniejszych pisarzy świata.
N 'e 5 m ie rte in e  a rc y d z ie ła  D ickensa  ukazują się w naszem wydaniu n isrk rćrcn e , w nowych, doskonałych przekła

dach. Poza wydanemi już tomami, zawierającemi: „K lu b  P ic k w lc k a " , „O p o w ie ś ć  O d w ó ch  m ia s ta c h " , „P ie ś ń  W ig i-  
l i  n a " ,  „Ś w ie rs z c z  za  k o m in e m " , „D z w o n y "  i t. d., dalsze tomy zawierać będą następujące utwory: „D a w id  C opper- 
f ie ld " ,  „M a le ń k a  D o r r i i " ,  „M ik o ła j  N ic k le a y " , „C ię ż k ie  cza sy ", „O iiw e r  T w is t "  1 t. d.

Poznanie tych dzieł jest o b o w ią z k ie m  ka żd ? g o  k u ltu ra ln e g o  c z ło w ie k a , a w wydaniu naszem stanowią one 
prawdziwie w y k w in tn ą  i cenng b ib l jo łs k ę  d o m o w ą , 
którą każdy otrzymać może bezpłatnie za zwrotem kosztów 
reklamy i opakowania.

K ażdy  o trz y m a  ca łość  naszego wydawnictwa, a więc 
i te dzieła, które już się ukazały naszym nakładem- 
Zamówienia są ważne tylko dla kuponów, otrzymanych 

w ciągu 10 dni.

W ydaw nic tw o  Gutenberga
Warszawa, Plac Małachowskiego 2.

K U P O N  —  Poczta.
Niżej podpisany życzy sobie otrzymać bezpłatnie dzieła 

Karola Dickensa.

Imię i nazwisko

Miejscowość .......

Stacja pocztowa-
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